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Piątek. W schód S łońca g. 6 m. 13 
Zachód „ „ 6 „ e Jutro, Śgo Gabryela Archanioła.

U k a z  0 0  R a d y  A d m in is t r a c y j n e j  N a s z e g o  
K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .

Na przedstawienie Namiestnika N a s z e g o  w  Króle­
stwie Polskiem, Prezesa Banku Polskiego, Radcę 
Tajnego Kruze, Naj miłościwie) mianujemy Członkiem 
Rady Administracyjnej Królestwa, z pozostawieniem 
przy dotychczasowych obowiązkach.

(podpisano) „ALEXANDER" 
przez C e s a r z a  i  K r ó l a ,

Minister Sekretarz Stanu, (podp:) W. Płatonow.
St: Petersburg, d. 23 Lutego (7 Marca) 1865 r. 

____________________ (D. W.)

Wczoraj wyjechał z Warszawy Jenerał-Major Su- 
marocki do Skierniewic.

Michał Lewińskij Rzeczywisty Radca Stanu, po kil- 
ko-dniowej słabości, w dniu wczorajszym zakończył 
doczesne życie, w wieku la t 71. Wyprowadzenie 
zwłok z Kościoła XX. Reformatów, na cmentarz Po­
wązkowski, nastąpi w Poniedziałek, dnia 20 b. m., o 
godzinie l i te j  z rana; dnia zaś następnego, t. j. 21 
b. m. również o godzinie l i te j  z rana, odbędzie się 
ty tymże Kościele Nabożeństwo żałobne. O czem Przy­
jaciół i życzliwych, zawiadamia się. (3616.)

Nabożeństwo żałobne za duszę ś p. Bonawentury 
Chrząnskiego, b. Urzędnika Banku Polskiego, odbę­
dzie Się ju tro  w Kościele XX. R eform atów  o godzi­
nie 9 Vt z rana; na które, B rat zmarłego zFam ilją , 
zaprasza Przyjaciół i Kolegów. (3534.)

Jutro, odprawiać się będzie Wotywa żałobna o 
godzinie l i t e j  z rana w Kościele po Karmelickim  
na Krakowskiem-Przedroieściu, za spokój duszy ś. p. 
Józefa Młodzianowskiego, Sędziego N. Inst:; na którą, 
pozostała Wdowa wraz z Synem i Wnuczką, Kre- 
tynych i Przyjaciół zaprasza. (3495.)

Jutro, jako w przed-dzień imienin ś. p. JózefiSzj/- 
ntańskiego, Obywatela, w Kościele Śgo K a r o l a  Roro- 
meusza, o godzinie 9tej z rana, odbędzie się Wotywa 
z assystą za spokój jego duszy; na którą, Krewnych, 
Przyjaciół iZnajomych, uprzejmie zaprasza się. (3526.)

Jutro, jako w przed-dzień imienin ś. p. Józefa Pawłow­
skiego, b. Urzędnika w Zarządzie Kolei Wiedeńsko- 
Warszawskiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
ty Kościele Sgo A l e x a n d r a  o godzinie lOtej z rana; 
na które, pozostałe Siostry, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego, zapraszają. (3594.)

Jutro, t j .  w Sobotę, dnia 18 b. m., jako w oktawę 
śmierci i wigilję imienin ś. p. Józefy z Niemojewskich 
Rrenn, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
Po-Kapucyńskim, o godzinie lOtej z rana; na które, 
strapiona Córka z Wnukami i Prawnukiem, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół iZnajomych. (3591.)

Walenty Rudnicki, b. Obywatel ziemski, w dniu 15 
"• m. zasnął w BOGU.' Pozostała Żona wraz z Cór- 
m  i Wnuczkami, zaprasza Krewnych i Znajomych, na

wyprowadzenie zwłok jego, jutro o godz: 4 po południu 
z Kaplicy XX. Reformatów, na cmentarz Powązkow­
ski. (3588.)

Emilja z Zygmuntów Klingholz, Żona Fabrykanta 
wyrobów siodlarskich, po długiej i ciężkiej chorobie, 
onegdaj zakończyła życie. Stroskany Mąż wraz z dzie­
ćmi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, na exportację 
zwłok, ju tro  o godzinie 4tej po południu, z Kaplicy 
Ewangebcko-Augsburgskiej przy ulicy Mylnej, na 
cmentarz tegoż wyznania. (3627.)

Dnia 8go b. m.. po krótkiej chorobie, opatrzona 
ŚS. SAKRAMENTAMI, zm arła w swym majątku 
w Stanisławowskim Marcelina z Lelewelów Nosarzew- 
ska. Zwłoki jej pochowane zostały w Parafjalnym 
Kościele.

Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, 
przybyły obrazy: Marcina Zaleskiego, W nętrze Kate­
dry Śgo J a n a  w Warszawie. Murzynowskiego, MATKA 
BÓZKA w stylu średniowiecznym. Świerzyńskiego, 
Widok Katedry Krakowskiej. Alexandra Stolzmana, 
P ortret ś. p. Dra Janikowskiego. Kostrzewskiego, We­
sele Mazowieckie Steinike z Dusseldorf, Wschód Księ­
życa w górach. Bronisława Kamińskiego, Portret. 
Amatorki J. M., Kwiaty na drzewie. Henryka S tat- 
tlera, dwa popiersia z marmuru, przedstawiające Ada­
ma Mickiewicza i Bogdana Zaleskiego.

„Opiekun Domowy" donosząc o otwarciu bezpła­
tnej szkoły rysunków, trafne co do rozkładu godzin 
robi uwagi, zapewne W ładza, troskliwa o rozpowsze­
chnienie rysunku, sama starać się będzie naukę jego 
o ile można dla wszystkich u c z y n ić  dostępną.

Dowia dujemy się, iż jeden z literatów tutejszych* 
przełożył na nasz język dram at Wiktora Hugo, pod 
tytułem „Angelo.”

Próby „Lunatyczki” już są na ukończeniu i w kró- 
tce usłyszemy Panią Jakowicką. Ci co dawniej mieli 
sposobność słysztć tę pełną talentu śpiewaczkę, 
z prawdziwą rozkoszą teraz słuchać będą na wielkiej 
scenie ten prześliczny głos; w ostatnich czasach bo­
wiem Pani Jakowicka ogromne jeszcze zrobiła postę­
py, tak pod względem metody jako i expressji. Druga 
również opera już się próbuje „Lara, M aillart’a “ 
k tórą z wielkiem powodzeniem przedstawiano w P a­
ryżu i Bruxelli.

Z otrzymanego przez nas listu z Wołyńskiej Gnber- 
nji, czerpnęliśmy wiadomość, utwierdza jącą nas w tern 
przekonaniu, ze i mała częstokroć, fabryka, może wiel­
ką świadczyć przysługę, nit tylko miejscowym, ale i 
sąsiednim mieszkańcom. Mówimy tu o fabryce ma­
chin 1 narzędzi rolniczych pod Dubienką, zaprowa­
dzonej przez P. Boguszewskiego, a dziś coraz bardziej 
rozwijającej się pod kierunkiem i przy staranności 
syna jego. Wszystkie prawie gospodarstwa wiejskie 
tak w okolicy Dubienki jak i w sąsiedniej Wołyóskńf 
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narzędzia, obsługują się niemi z wielką dla siebie ko­
rzyścią, a prawdziwą dla tejże fabryki chlubą. Powta­
rzamy tu słowa tego listu, a powtarzamy je tem chę­
tniej, iż w razie jeżeli wpadną do rąk właściciela fa­
bryki, mogą stać się niejako bodźcem do dalszego 
na tej drodze wytrwania i tem większego jeszcze roz­
woju, tyle użytecznego zakładu, a o czem P. Bogusze­
wski już sam nawet pomyślał, z powodu powziętego 
przezeń zamiaru, co do zaprowadzenia machiny pa­
rowej.

Ostatnie śniegi Marcowe jakie spadły w tych cza­
sach u nas, utrzymały się prawie po dziś dzień na 
polach, a szczególniej też na całej linji od Warszawy, 
w stronie północy. W ogóle tegoroczna zima nie ską­
piła nam ani mrozów, ani śniegów, chociaż w innych 
znowu stronach, jak np. na całem południo-wscho- 
dzie, nadzwyczaj była umiarkowaną.

Powszechne dają się słyszeć narzekania na brak 
drobiu tuczonego w Warszawie, za kurę chudą po 
kilka złotych płacić potrzeba, a kapłon tłusty lub pu- 
larda jest rzadkością i nie wiele taniej kosztuje od 
sprowadzanych z zagranicy Styryjskich kapłonów. 
Jednakże kiedyś w Warszawie słynęły Szyllerowskie 
kapłony, i w ogóle dawniej drób dobrze wypasiony nie 
był osobliwością. Handlarze drobiu staiali się o do­
bry towar i paść go umieli, dziś nabywają od włościan 
stare chude kury i zaraz odprzedają. Zagranicą je­
dnak, szczególniej we Francji, hodowla drobiu do wy­
sokiego stopnia doskonałości doprowadzoną została, 
jak o tem przekonywają wystawy drobiu tuczonego, 
corocznie w Paryżu urządzone. Wiejskie nasze gospo­
dynie powinnybykoniecznie zwrócić uwagę na tę ważną 
gałęź gospodarstwa domowego; ziarno obrócone na 
karm drobiu doskonale procentować się może, trzeba 
tylko przemysł rozwinąć i pilne dać nań baczenie. 
Obecnie kiedy zbliża się pora sadzania drobiu, zwra­
camy uwagę Pań naszych na ten przedmiot i radzie- 
my, aby pomyślały o zaopatrywaniu targów naszycn 
w ten ważny produkt, a przymnożyłyby sobie nie­
wątpliwie dochodu, dając nam wygodę. ” r<"  '
oskubany, a dobrze utuczony, łatwy znajdzie odDy .

Według nadesłanej wiadomości z Zawichosta, louy 
na Wiśle pod tem miastem ruszyły już dnia o (ła j 
Marca r. b., o godzinie 4ej wieczorem, przy stanie wo­
dy stóp 11 cali 1. Stan wody pod Warszawą jest stóp 
9 cali 1, a lody stoją dotąd nieporuszone.

W tych dniach powrócił z Niemiec i Francn, 1 an 
Sadowski, jeden z właścicieli zakładu fotograficzne­
go w naszem mieście, pod firmą: „Sadowski - i Trze- 
biecki’ przy ulicy Rymarskiej Nro 471E, istnieją­
cego.

Nina Hryniewicz, mając upoważnienie od Rządu 
do udzielania lekcji rysunków i malarstwa, takowe 
udziela w swojem mieszkaniu przy ulicy Długiej pod 
Nrem 556 w domu P. Dykerta, w korpusie na dole, 
oraz koloryzuje olejno fotografje i litografie. 13543)

Z rozpoczęciem Wielkiego Postu, pojawili sie na 
ulicach Warszawy (jak to co rok o tym cxasie“ ma 
miejsce), chłopcy z obwarzankami piwnemi.

Projekt nowej sieci kolei żelaznej, która połączy 
Warszawę z Poznaniem, ma być wprowadzony w ży­
cie, nie za pomocą jak poprzednio mniemano prywa­

tnych przedsiębierstw, ale przez zawiazanie towarzy­
stwa akcyjnego.

W Sobotę ligo  Marca, we Lwowie, Wincenty Pol, 
rozpoczął w Sali Radnej wykłady geograficzne.

W Bruxelli zmarł Baron Josika, jeden z znakomi­
tszych pisarzy Węgierskich.

Pogrzeb Kardynała Wiseman odbył się z taką oka- 
żałością, jakiej od czasów pogrzebu Wellingtona ni* 
widziano, wśród tłumów ludności, dla utrzymani* 
któ̂ POrZ*dk“ 3,000 konstablów było wezwanych; 
tuoW  - U, P.°Srzebowym naliczono 500 powozów. N* 
Kapłanów Żalobnem było 15 Biskupów i do 400

, , 3  P^ryżu duia lOgo b. m., rozpoczęła się sprzedaż 
pvpmT,i0eSai ?0’. sPrzedano natychmiast 17,000 
rv w  w ;3  lZ.an'Ió)vionych j uż po większej części z gó- 
J l .  , 'edmu, Lipsku, Berlinie i Londynie, sprzedane
także bardzo wiele exemplarzy.

aryfu.’ wychodzić zaczął nowy dziennik wie- 
t X ,eodzienny- polityczny, w wielkim formacie* 

p. i, ii^poque, pod dyrekcją P. Ernesta Feydeau.
wynala/kn P nŴuCa uwag§ apparat do oddychania, 
♦na  \  . i ert; za pomocą tego przyrządu mo-
nmm ®Pędzić w pokoju napełnionym dy-
i • °’ że Sw°bodnie oddychać, ale można

ł ie’ wzrok bowiem również zasło-
mony jest od działania dymu.
niwWir Dwef.° ̂ i§8arza Lyońskiego Perrina, w dzień 
7 l oliera, wyszła ostatnia edycja dzieł jego,
pier Ł "  f
xi,iki. P. Perrip kiika już podobnych “ g #  " k « - 'J-JŁW *3. » S r

W wielu gminach Francuzkicb, gdzie taxv na mię­
so zniesiono i wolną wyprzedaż mięsa wprowadzone, 
rzezmcy obowiązani są składać co tydzień deklaracje 
po jakich cenach sprzedawać będą, i nie wolno im już 
wtedy drożej brac za migso; pTócz tego deklaracje 
najniższe przybi e są na drzwiach urzędu Mera, ora* 
w sklepie rzezmka, aby publiczaość wiedziała, gdzie 
najtanie] może mięsa dostać 

Były Król Araukanji i Pat ji P. de Tounen* 
na konferencjach ulicy Pokoju w Paryżu, czytać b r
d Z 1w ° T lIZlŹT 1 o Ameryce Południowej. .

W Lo y «. jest 117 Kościołów Katolickich i 1° 
Klasztorów, kiedy w roku 1829 liczono 29 Kościołó* 
i jeden Klasztor. Za wpływem Kardynała Wiseman3

1i e^° U licach  zbudowano 71 KościoK^ i 35 Klasztorów.
Dzienniki Angielskie zamieszczają list przypisywf 

ny Cesarzowej Kugenji, w którym zachęca wszystkie 
Panujące, bez różnicy wyznania, do składki na napr*' 
wę kopuły G r o b u  gg0 w j er0zolimie.

Wszystkie znaczniejsze Izby handlowe w Europy 
otrzymały listy cd Pana M. F. Lesseps, w któryś 
tenże zawiadamia, że komunikacja międzv morze111 
Środziemnem a Czeuwonem otworzoną została. P*® 
Lesseps przepłynął kanał na statku płaskim, holoW*' 
nym, przez mały parowiec; czas podróży trwał 24 g0' 
dzin.

Anglicy pozazdrościli Amerykanom ich koiupa!1i 
pożarnych, i w wielu miastach i okolicach istnieją »t<r

. * . . t . I.



warzyszenia ochotników do gaszenia pożarów. W Lon­
dynie kilka jest takich stowarzyszeń, a między niemi 
jedno z samej młodzieży arystokratycznej, pod prze­
wodnictwem Xięcia Sutherland złożone. Xiążę Walji 
także jest członkiem tego stowarzyszenia i kiedy nie­
dawno przyjednem pożarze ta młodzież do ognia 
przybyła, zjawił się i Xiążę Walji w kasku strażaka i 
razem z innemi rzucił się do objętego płomieniem 
pałacu.

W piśmie Francuzkiem „Annales des Mines,” po- 
święconem Górnictwu, w Ścim zeszycie z r. z., mie­
szczą, się trzy rozprawy naszego spółrodaka, Igna­
cego Domejko, Professora chemji, fizyki i mineralo- 
gji na Uniwersytecie w San-Jago, w Chili, w Ame­
ryce Południowej. Rozprawy te są: O aerolitach zna­
lezionych w pustyni Atacama w blizkości Sierra de 
Chaco; O niektórych nowych minerałach w Chili; Ba­
dania o naturze substancji ziemnych znachodzonych 
w rudach merkurjuszu w Chili. Ignacy Domejko u- 
rodził się w r. 1802 w Zach: Gubernji, uczęszczał do 
szkół w Szczuczynie, a następnie ukończył wydział 
matematyczny na Uniw: Wileńskim. Zawezwany przez 
Rząd Chilijski, udał się do tego kraju w r. 1837, i 
tu w mieście Coquimbo, założył szkołę chemji i mi- 
neralogji, wraz z laboratorjum. W r. 1846, Rząd tej 
Rzeczypospolitej, uznając wysokie zasługi Domejki, 
mianował go Professorem nowo-założonego Uniwer­
sytetu w San-Jago, gdzie poślubiwszy córkę zamo­
żnej tamtejszej rodziny, posiada nieruchomą wła­
sność. Wydał w języku hiszpańskim kilka dzieł z za­
kresu nauk przyrodniczych. Jedno z nich: „Arauka- 
nja i jej mieszkańcy,” wyszło w tłomaczeniu polskiem 
w Bibljotece Podróży, w Wilnie, 1860 r.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, ligo  Marca — Wątpliwość jaką 

miano o funkcjonowaniu nowego telegrafu Indyjskiego 
usuniętą została przez nadejście depesz z Bombay i 
Kalkutty, z których jedna jest odpowiedzią na depeszę 
tutejszą z daty 4 b. m. Daty dochodzą do 6 1. m. Zwło­
ka w ostatnich kilku dniach jak przypuszczają, nie by­
ła spowodowaną telegrafem podmorskim w zatoce, ale 
na drodze lądowej z Bassorah do Konstantynopola; te­
raz zaś znowu nowe opóźnienie ma miejsce między 
Londynem i Konstantynopolem. Z telegramów Indyj­
skich w liczbie 20tu, żaden podobno nie przyniósł wa­
żnych wiadomości handlowych.' — „Times of Indja" 
donosi, że wojna w Butan skończoną została i że An- 
glja znalazła przytem sposobność powiększenia swego 
władztwa w Indjacb. (St: Anz.)

AUSTRJA. Wiedeń, ligo  Marca. — Nędza w Gali­
cji nie budzi na szczęście takich obaw, jak początko­
wo sądzono, i nje jest taką. iżby mianowicie z powodu 
zbliżających się zasiewów, skutecznie przedsięwzięte­
mu środkami zaradzić jej nie można było. Dlatego to 
głodu istotnego obawiać się nie należy, a pogłoska o 
Wybuchnięciu tyfusu głodowego,okazuje się bezzasadną. 
Wprawdzie okazały się choroby tyfoidalne w kilku o- 
węgach, ale właśnie nie w tych, gdzie panuje niedo­
statek, i dla tego me mają one nic wspólnego z tyfu­
sem głodowym.— „Ost: D-Post“ donosi, że z powodu 
Wydanego przed kilku miesiącami rozporządzeoia kan- 
'elarji nadwornej, wyniknęły nieporozumienia poinię-t

79  -

dzy Hr: Zichy i Hr Palfty, skutkiem czego obaj podali 
się do dymisji z kancelarji nadwornej Węgierskiej.

(N. P. Z.)
FRANCJA. Paryż 12go Marca. — Dziś odbyło się 

w Cyrku Cesarzowej, na polach Elyzejskich, rozdanie 
nagród stowarzyszenia filotechnicznego, Xiążę Napo­
leon, nie prezydował, jak się tego początkowo spo­
dziewano, na tej uroczystości. Zdaje się, że niechcia- 
no aby wyłuszczeniem w mowie swych idei osobistych 
w kwestji wychowania, przyczyniał trudności, których 
się i tak namnożyło. O jakiemś nieporozumieniu mię­
dzy Cesarzem a Ńięciem, wzmianki nawet nie ma, gdyż 
zgoda między nimi panuje jak nigdy. — Wiadomość 
jakoby P. Morny miał dyktować swój testament Panu 
Rouber, była mylną. Prezes Ciała Prawodawczego nie 
zostawił żadnego testamentu, wskazał tylko swej mał­
żonce jednego z przyjaciół, który ją  może objaśniać 
w licznych i obszernych interesach majątkowych. — 
„Nord“ donosi że Pani Morny, kazała sobie ostrzydz 
włosy na znak żałoby. — Dzieło Cesarza o „Juljuszu Ce­
zarze," wywołuje mnóstwo innych,będących już to kry­
tyką, już objaśnieniem lub dopełnieniem pracy Cesar­
skiej. (In: Bel:.)

PRUSY. Berlin, 14go Marca. — Izba Deputowa­
nych, toczy rozprawy nad projektem reorganizacji ar- 
mji, czyli militarnym. DeputowanyWagener, przedsta­
wia wniosek w duchu konserwatystowskiro, i potępia 
postępowanie Izby. Waldek, Wirchow i inni, stają 
w jej obronie, i dowodzą, że reprezentanci przedewszy- 
stkiem prawa trzymać się powinni. Podług zdania 
Waldecka annexja Szleswig-Holsztynu uskutecznioną 
została, nie potęgą armji, ale potęgą starych Pruskich 
instytucji. 15go, miano dalej prowadzić rozprawy. — 
„Staatsanzeiger" ogłasza ogólne rozporządzenie Mi­
nistra spraw wewnętrznych do wszystkich rejencji z d. 
4 Marca, dotyczące projektu do prawa, znoszącego o- 
graniczenia wszelkich koalicji. (Schl: Ztg.)

WŁOCHY.— Dzienniki Turyńskiez 12go, ogłasza­
ją list Ministra spraw wew: do Podprefekta z Aosta, wy­
nurzający zadowolenie, jakiego doznał Król, odbiera­
jąc adres tamecznej municypalności. Minister pisze 
między innemi: „Zapewnij Pan mieszkańców, że nie- 
tylko wszystkie pogłoski o udzieleniu tej doliny są nie­
dorzeczne i bezzasadne, ale że w myśli i sercu tak Mo­
narchy jak i_ całego narodu istnieje życzenie utrzyma­
nia wiecznego jej związku z Włochami i bronienia jej 
przeciw wszelkiej ewentualności." Minister kończy 
przyrzekając popierać rozwój potrzeb ekonomicznych 
prowincji Aosta. List ten zbija pogłoski o wcieleniu 
doliny owej do Francji. — Krążyła pogłoska, jakoby 
Mazzini pragnął wyexploatować niechęć Piemontczy- 
ków dla przeniesienia stolicy do Florencji, w celu u- 
organizowania wybuchu na wiosnę jednocześnie prze­
ciw Rzymowi i przeciw Austrji. Nie wiadomo o ile ta 
pogłoska jest prawdziwą, ale znając usposobienie kra­
ju, można być pewnym, że wszelkie usiłowania agita­
tora zostaną bezowocnemi. Ma on teraz zbyt mały 
wpływ w kraju, a ogromna większość pragnie spokoj­
nie czekać na dalszy rozwój rzeczy.— Zmarły nieda­
wno Jenerał Pinelli znany był z surowego postępowa­
nia z rozbójnikami.— Mówią, iż rząd Włoski.myMi in- 
terwenjować na korzyść rzeczypospolitej La Plata, 
przeciw Brazylji. Mocarstwa pozostawiają mu wolność
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działania w tym  względzie,, idzie tylko o to, jakby 
przyjęła podobny pro jek t opinja publiczna we Wło­
szech. — Pan Sella złożył projekt dotacji w kwocie 
500,000 fr: dla Xięcia H um berta , rozpoczynającego 
wkrótce 22gi rok życia. (Ind: Bel:).

Ostatnie Wiadomości.
„General Corresp:“ zaprzecza wieści podanej przez 

„B reslauer-Z tg ,“ jakoby na posiedzenia M inistrów, 
przy roztrząsaniu odpowiedzi na żądanie Prus w kwe- 
stji Szleswig Holsztyńskiej, Cesarz oświadczył się za 
temi żądaniam i, a  przeciw zdaniu wszystkich swych 
Ministrów.

W  T urynie ogłoszone 14go b. m. sprawozdanie 
finansowe z 1864 roku, okazuje deficyt 317 miljonów. 
Rok 1866 do deficytu 625 miljonów, ale takowy przez 
sprzedaż kolei żelaznych zmniejszy się do 425 miljo­
nów. Na pokrycie tego deficytu, M inister domaga się 
odpowiedniej pożyczki, splacalnej w ciągu 18 m iesię­
cy i proponuje rozm aite podatki. — Senat Turyński 
przeszedł do porządku dziennego w sprawie wypad­
ków W rześni«wych.—Pogłoski o zm ianach w G abine­
cie Bawarskim są bezzasadne.

Listy z Kopenhagi, datowane 15go, wspominają, że 
Prezes Rady Blubme i M inister skarbu  David, wycho­
dzą z Gabiuetu, skutkiem  różności zdań w kwestji 
konstytucji. — Rząd krajowy Szleswig Holsztyński, 
wydał ogłoszenie ostrzegające mieszkańców, aby nie 
dali się nakłaniać do podpisywania adresu, mającego 
n a  celu zainteresow anie obcego mocarstwa ich losem 
i powrócenie północnego Szlezwigu pod berło Da- 
nji. — Agitatorowie nakłaniający do podobnego bez­
prawnego postępowania, do odpowiedzialności pocią­
gani będą. (Schl: Ztg:)

Wlatlomeśd Literackie.
M arsz uroczysty  z Ulgo Aktu Opery Adama Miinch- 

heim era Otton Łucznik, wyszedł nakładem  X ięgarui 
Polskiej Adama Dzwonkowskiego, ulica Miodowa Ner 
482 (nowy 4), i sprzedaje się po złp: 2 gr: 15 (kop: 
,37‘/a) exemplarz.

K sięgarnia i Skład Nót, Muzycznych Michała 
G liicksberga, przy ulicy Krak:-Przedmieście, w domu 
W go Grodzickiego Ner 9 (411), o trzym ała na skład 
główny następujące dzieła: Nowy rok Eucharystyczny, 
czyli przygotowanie i dziękczynienie po Kommu- 
nji Śtej, przez Autora Książki: Miesiąc S e r c a  JE Z U ­
SA A. M. D. G. Wilno 1862 r., cena exem plarza rs. 1 
kop: 50; Dziennik podróży po Egipcie i Nubji, przez 
H r: M. Tyszkiewicza, wydany staraniem  J.K . Wilczyń­
skiego, Paryż 1863 r., cena rs. 1; Dwanaście nauk, 
o Chrześrjań-kicj cnocie trzeźwości i przeciwnym jej 
grzechu pijaństwie, powiedział Xiądz Edw ard Tupal- 
ski, Wilno 1863 r., cena kop: 5Ó. Do nabycia znajduje 
się prócz w powyższej Księgarni i we wszystkich z n a ­
czniejszych Księgarniach w Warszawie. Na prowincji 
u  S. A rzt a  w Lublinie, H. H u rtig a  w Kaliszu, Kempne- 
r a  w Płocku, Marczewskiego w Piotrkowie, M ożdżeń- 
skiego i G oldhara w Kielcach, Kohna i Stencła w Czę­
stochowie. ___________________________

Z okazji nadchodzącego dnia Śgo Józefa, przypo-

M a g  a z v n^P * W h u ? * ?  dn!>a  t e g 0 ’ ła d n e r a i p o d a rk a m i,
liczne przedm iot?* ? Wa Badnawskicm  obfituje w roz-
szemi transnnrt t.akd^ ch 1 pomnożonych najświeź- traosPjr ta m i^  Paryża j Wiednia. (3607.)

„  , .  ^ r j t e h a l l  d o  W a r s z a w y :

L e ? T  z ° b: z Chodcza nr 500‘- K okowski
nicy nr 1741. U Sokołow ski F e lix  Ob: z  Kamie-

ter9burga;ej^ e r s k i'w ł0Iai\ ski Józef dym: Kapitan do PC- 
Florjan i Marceli Oh- a X  aw 0b: d° Mrogi; JackowseT

P r * > j e e i , a u  U d°.„Y odziczny-
deusz Ob: z W roctn^ B ieczyński Ta*
wia nr 585; Waren . 585’ K uakel Otto Ob: z Wrocła-

W y j e c h a l i  Mikołaj Radca St: z W iednia nr 38?.
Ob: do Wiednia- Pu; ^  * e la z i» ą t  Andrejew Alexiej 
S zelisk i Antoni ób- do^To R adca Honorowy do Berlina;

Cle u  * t i r y  s^ S s 5 e H a T
żeczkowe, całorocznp *  dwiartkowe, kwartalne, oraż ksią- 
K. Woyczyńskieuo r l  ^  ,? °  nabycia w Składzie Papierń  

g° ’ przy nhcy W ierzbowej Ner 6 i4 b .

P f f E B  R ó żn e  ^ (Nr- 3 388 )‘
■m T - J  dania, w e l ,J a , , y  do wynajęcia łab sprze-
  'w n c z e l la .  j me Fortepianów; oraz W io -

c y  B ie lań sk ie j i S e n a to r s k i ;  N l’em  467 lit:  A ’ p rz y  ro Su  u li '

P°todm e ciepłą stopni 2. 

Stuart.___________

\  W lokalu Zwanym Ó e i - ń d  nml lir °dbędzie się I
|  Pod Nrem 40I ,  t t A L  t ś o s p m l a r s h i *  i
\  z m u zy k ą  w y b o rn ą , a  G o sp o d a rz  p o le c a  s ie  Jił cy> J

■» ■ * <

I  I  H O Ł
™ i J ® . *  Bj*eM Sl)u r sr a , świeże,
wyborowe, codzien nadchodzą do Handlu Wio

- s o - Teuże Handel ł  E  I . A  % V \  A u z i u t o n  s k l e ,
(Nr 1422).

Otrzymał §

 ---------------------------------  l-łZZJ.
r .  K  D “ ia  17 M a rc
k- 39’A, daia rs -  km  '° 0 r5' ^prÓ0z kuponK rs-8 
o p ró cz  kun-' ‘Z, ' K  ™ ^  y  z a s ta w n e  3S °  ok re3
k o p :__  ' , . j  z %dają rs .  14 k . 145/ s, d a ją  rs . -
rs . 73 k: so  a aKCJ e  d rog i że lazn e j W .-W . z a  s z tu k ę  ż ą d a j
Bydg- no m  łS ' ~  k ' z a  ak c -’e  d ro g i ż e laz n e j W
5° t  za  now a r L V T  Z ądąią  r3 ' 7 8  k ‘ _ > daB  r s - 7 7  1 

k. 7 5  a  B o ssy jsk ą  p o z y cz k ę  p rem : z  r. 1865 ż ą d a ją  rs
106 kop : 5 0 i z a  b i le ty  B a n k u  P a ń s tw. 1 ™ leR0 z a d a ia r s  m  i, o  j ______ „ i  ,___ . . .

mmamy, że dla obdarowania licznych u n as Soleni-

taliki Lutowe ż a r U i a 94 k ,50’ da->% re' 93 koP: 75; za ^ 
taliki Sierpntow^ żadafa ~  k' T ’ dl^  r3‘ 100 k> 16  ̂ za *  
? a  akcje W ó w n eg o  Tow-rR o« u T  f i  ' ° 9 n°?:!M. 120, d a ia  r s  11 o ,  R o .S3y j8k ieg o  d ró g  ż e la z n y c h  z ą t  
j ą  rs . 90 k  36- z a  n ń l i p1^  Po ż yc z k ?  R o ss y js k ą  żą( 
z a  d u k a ty  h o lle n d e rs k ie  n f r ja ły  R o ssP k ie  daJ ł  w - 5 k - 
W a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż ą c e ^ ®  7 a ż n e  daj% r8, 3  k o p : 60, 
k - a s 6/ . ,  od lis tó w  zas taw n y ch  k ° b li? 6 Y sk arb o w y cU

■ >»».. a
żyta od rs. 2 k. so do rs 2 k a5 4 kop: 75,do ” • 5 k-17 
do rs. 1 kop: 95.— Dnia* 15 b m 0T8a J°d \  kop:,
lOtej płacono od ,  kop:
mec od kop: 88 do kop; 89. fu ®

W Drukami Koqora Warssawokiego. — Za poBwoleniem Cdunry Rządtwą,


